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         RZESZÓW           LIPIEC              2008 r.
Negocjacje z rządem 25 czerwca

25 czerwca po południu odbyło się kolejne spotkanie przedstawicieli oświatowych związków zawodowych z rządem. 

Stronę rządową reprezentowali: Michał Boni, sekretarz stanu w Kancelarii Premiera, Krystyna Szumilas, sekretarz stanu w MEN i Agnieszka Chłoń-Domińczak, sekretarz stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej.

Tematem rozmów były podwyżki płac, emerytury i czas pracy nauczycieli. Na wniosek związkowców, strona rządowa zobowiązała się sporządzić symulację struktury wynagrodzeń, przy założeniu, że udział płacy zasadniczej w ogólnym wynagrodzeniu nauczyciela dyplomowanego będzie stanowił co najmniej 65 proc. średniej płacy.

Rząd ma także rozważyć możliwość wprowadzenia alternatywnego wariantu przyszłorocznej podwyżki dla nauczycieli, przy założeniu, że wynagrodzenie stażystów będzie wynosiło nadal 100 proc. kwoty bazowej a w wynagrodzenie zasadnicze nauczycieli dyplomowanych wzrośnie do 190 proc.

Strona rządowa zobowiązała się również do przedstawienia symulacji wysokości potencjalnych emerytur dla nauczycieli wyliczanych według formuły obowiązującej w nowym systemie emerytalnym przy utrzymaniu obniżonego wieku przechodzenia na emeryturę. 

- To nie są jednak propozycje, na podstawie których moglibyśmy odstąpić od realizacji uchwały ZG ZNP w sprawie akcji protestacyjnej pracowników oświaty – komentuje negocjacje Sławomir Broniarz, szef ZNP. - Skoro chcemy nadal rozmawiać to znaczy, że jest postęp – ocenił rozmowy Michał Boni.

Strony uzgodniły, że po raz kolejny spotkają się 9 lipca. (mk)

Akcja protestacyjna od września
- Podczas negocjacji z rządem 25 czerwca nie wydarzyło się nic, co mogłoby spowodować unieważnienie uchwały ZG ZNP w sprawie akcji protestacyjnej - powiedział Sławomir Broniarz, prezes ZNP tuż po negocjacjach z rządem. 

- Jeśli do 31 sierpnia rząd nie zagwarantuje spełnienia postulatów ZNP to od           1 września Związek wznowi pogotowie protestacyjne. Później, po wyczerpaniu procedur przewidzianych w ustawie o rozwiązywaniu sporów zbiorowych, nie wyklucza strajku - poinformował wcześniej na konferencji prasowej w Warszawie. 

Szef ZNP ogłosił uchwałę przyjętą przez Zarząd Główny ZNP. Oto jej najważniejszy punkt: niezagwarantowanie przez rząd do dnia 31 sierpnia br. spełnienia postulatów ZNP dotyczących wzrostu wynagrodzeń nauczycieli i rozwiązań emerytalnych oraz podtrzymywanie propozycji zmian w Karcie Nauczyciela spowoduje wznowienie z dniem 1 września 2008 r. pogotowia protestacyjnego i po wyczerpaniu procedur przewidzianych w ustawie o rozwiązywaniu sporów zbiorowych, zorganizowanie strajku.

- Ewentualny strajk jest możliwy na przełomie września i października – zapowiedział Sławomir Broniarz. Dodał, że wciąż trwają negocjacje z rządem. - Spotkania jeszcze się odbywają, kolejne z nich mamy dziś, ale na żadnym z dotychczasowych nie padły ze strony rządu propozycje satysfakcjonujące nauczycieli. To, co do tej pory zaproponował rząd jest nie do przyjęcia – podkreślił Broniarz.

EMERYTURY: rząd nie uwzględnił nauczycieli w grupie zawodów uprawnionych do emerytur pomostowych, a o wcześniejszych nie chce rozmawiać. - Chcę zdementować informację, że nauczycielskie emerytury znacznie obciążają budżet państwa – podkreślił szef ZNP.

PODWYŻKI: propozycja podwyżek również jest nie do zaakceptowania, bo rząd chce docenić finansowo tylko najmniej liczną grupę nauczycieli, czyli stażystów. - Pozostali pytają: a co z nami? Czy gorzej pracujemy? Dlaczego rząd zamierza finansowo dyskryminować najlepiej wykształconą i przygotowaną do pracy grupę nauczycieli? Czy to jest „nagroda” za wysiłek, jaki włożyli w awans zawodowy? – mówił Broniarz.
- W przypadku płac muszę odnieść się do wielkości podwyżek, o których mówi wiceminister edukacji. Otóż, muszę przyznać, iż MEN uprawia „propagandę sukcesu” i podaje wysokości w stosunku nie do wynagrodzenia zasadniczego, które otrzymuje każdy nauczyciel, tylko w stosunku do średniej pensji tzw. „karcianej’ liczonej w oparciu o zapisy z Karty Nauczyciela. Tych pieniędzy, o których mówi MEN, przeciętny nauczyciel nie widzi na swoim pasku. Dlatego tak bardzo wielu z nich jest dzisiaj oburzonych, kiedy pani minister próbuje wmówić im, ile zarabiają. Oni chcieliby tyle zarabiać. Ale niestety średnie pensje z Karty są dla większości nauczycieli poza zasięgiem. A jakie są ich rzeczywiste płace? Proszę, przyniosłem ze sobą kilka pasków moich koleżanek i kolegów. Stażysta – 1081 zł     i 1040 zł, a dyplomowany – 1600 zł, czy 1537 zł – powiedział szef ZNP.

PENSUM: - Kolejna „propozycja nie do odrzucenia”, którą złożył nam rząd dotyczy zwiększenia pensum dydaktycznego o 4 godz. Taką możliwość rząd chce dać samorządom. My obliczyliśmy jej skutki. I tak wynika, że zwiększenie pensum o    22 proc. narazi ponad 100 tys. pracujących nauczycieli na zwolnienia z pracy – powiedział Broniarz.

ZNP domaga się znacznego zwiększenia nakładów na oświatę, w tym 50-proc. podwyżek dla nauczycieli oraz zachowania prawa do przechodzenia na wcześniejsze emerytury, a także zachowania ustawy Karta Nauczyciela. (mk)

ZNP i oświatowa "S" o współpracy


Wczoraj, 25 czerwca ZNP i oświatowa „S” podpisały wspólne oświadczenie o „kontynuowaniu współpracy (…) w zakresie podejmowanych działań protestacyjnych w obronie praw pracowników oświaty przez poszczególne związki zawodowe”. Powodem tego oświadczenia są niekorzystne propozycje przedstawione przez rząd podczas negocjacji z nauczycielskimi związkami. (mk)

Stanowisko ZNP dot. artykułu w Gazecie Wyborczej "Droga godzina nauczyciela"
Stanowisko ZG ZNP
Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego wyraża zaskoczenie wynikami raportu Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej, którego fragmenty zamieściła „Gazeta Wyborcza” z 27 czerwca br. w artykule pana Leszka Kostrzewskiego „Droga godzina nauczyciela”. 
Ubolewamy, że przedstawione wyniki raportu dezinformują opinię publiczną co do czasu pracy nauczycieli, jak i wysokości wynagrodzenia, które, wg raportu, plasują nauczycieli wśród najlepiej opłacanych zawodów w Polsce. Wyniki raportu świadczą albo o nierzetelności badań, albo są celową próbą przeciwstawiania nauczycieli innym grupom zawodowym, zwłaszcza w kontekście toczących się rozmów nauczycielskich związków zawodowych z rządem. Po raz kolejny Związek zwraca uwagę, że czas pracy nauczyciela określa ustawa i wynosi on 40 godzin tygodniowo, a w jego skład wchodzi pensum dydaktyczne zróżnicowane w zależności od rodzaju wykonywanych zajęć.
Nigdy też przedstawiciele ZNP nie stwierdzali, że „nauczyciele pracują 36 – 37 godzin tygodniowo”. Twierdziliśmy bowiem, na podstawie różnych badań, że faktyczny czas pracy nauczyciela przekracza 40 godzin w tygodniu. 
Przedstawione wyniki raportu odbieramy jako próbę zdezawuowania nauczycieli      i ich pracy.


(-) Sławomir Broniarz
Prezes ZNP

Spotkanie oświatowych związków


Dzisiaj, 19 czerwca o godz. 15.00 spotkają się w Warszawie przedstawiciele oświatowych związków zawodowych – m.in. ZNP, FZZ i „Solidarności”. Inicjatorem tego spotkania jest oświatowa „S”. W zaproszeniu, jakie szef tego związku, Stefan Kubowicz wystosował do ZNP czytamy, że chodzi o „wspólne zorganizowanie działań w ramach akcji protestacyjnej w sprawach postulatów emerytalnych i płacowych pracowników oświaty”. 

ZNP podczas tego spotkania, wynikającego z Porozumienia oświatowych związków zawodowych z 7 lutego br., zaproponuje związkom zawodowym następujący scenariusz działań:

- przeprowadzenie wspólnego strajku pracowników oświaty na początku roku szkolnego 2008/2009,

- wystąpienie do central związkowych o zorganizowanie wspólnej manifestacji        w obronie praw pracowniczych,

- wspólne narady związkowców przed kolejną turą rozmów z rządem. (mk

Po spotkaniu oświatowych związków


19 czerwca podczas rozmów przedstawiciele oświatowych związków zawodowych uzgodnili, że 25 czerwca br., przed kolejną turą negocjacji z rządem, dojdzie do spotkania kierownictw – ZNP, FZZ i oświatowej „Solidarności” w celu przyjęcia wspólnej strategii działań negocjacyjnych i podpisania porozumienia o ewentualnej akcji protestacyjnej pracowników oświaty w sytuacji, gdy rząd nie uwzględni związkowych postulatów dotyczących:

- podwyżek płac,

- wcześniejszych emerytur 

- czasu pracy. (mk)
Komentarz ZG ZNP do negocjacji 17 czerwca

Strona rządowa pokazała lisią przebiegłość. Choć nie wiem, czy nie należy tego nazwać kukułczym jajem, bo to przecież rząd podrzuca samorządom rozwiązania kwestii pensum dydaktycznego, czyli konflikt może pojawić się na szczeblu lokalnym. Rząd zapewne powie: to nie my, to oni (tak, jak w przypadku służby zdrowia).

A teraz do konkretów. Co tak naprawdę oznacza propozycja rządu? Podwyższone pensum, zróżnicowane pensum np. w zależności od rodzaju szkoły i nauczanego przedmiotu, a tak naprawdę pensum zależne od finansów gminy. To oznacza, że nie tylko nauczyciele będą różnić się co do wysokości wynagrodzeń, tak jak jest dzisiaj, ale również co do wysokości pensum dydaktycznego.

Ta propozycja to również początek dramatu wielu naszych koleżanek i kolegów, bo oznacza zwolnienia pracowników. Co nam pozostało wobec kolejnych propozycji nie do zaakceptowania? Walka. Walka o emerytury, wynagrodzenia i czas pracy. 

Dziś rząd chce nauczycielom odebrać wszystko, dlatego powinniśmy powiedzieć bez względu na przynależność związkową – dość! Tylko zdecydowane działania środowiska oświaty są szansą na odwrócenie tych szalonych pomysłów rządu. 

Propozycje strony rządowej odczytuję jako swoisty sondaż: co nauczyciele na to. Należy odpowiedzieć wprost: nie i tę determinację wykazać we wrześniu.
Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZG ZNP
Propozycja MEN: pensum większe o 4 godz.

Podczas negocjacji przedstawicieli związków zawodowych z rządem, które odbyły się 17 czerwca, ministerstwo edukacji zaproponowało zwiększenie pensum dydaktycznego o 4 godziny. Taką możliwość zwiększenia pensum miałyby uzyskać samorządy. 

W sprawie podwyżek płac, strona rządowa zaproponowała wzrost kwoty bazowej   w 2009 r. o 5 proc. i zmianę procentowych wskaźników naliczania wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli. 
- Te propozycje są szokujące – komentował tuż po wyjściu z negocjacji Sławomir Broniarz, prezes ZNP. – Są nie do zaakceptowania – podkreślił. Dodał, że nad odpowiedzią na propozycje rządu zgłoszone podczas negocjacji, będzie pracował Zarząd Główny ZNP, który zbierze się 24 czerwca. Dzień później odbędzie się spotkanie związkowców z rządem.


- Propozycje rządu mogą tylko zradykalizować akcję protestacyjną pracowników oświaty – uważa szef ZNP. (m

Nauczyciele apelują do Premiera o utrzymanie wcześniejszych emerytur

Warszawa, 2008-06-16 


Pan 
Donald Tusk 
Prezes Rady Ministrów 
 


Apel nauczycieli 
Szanowny Panie Premierze! 

W ubiegłym roku na emeryturę przeszło w całej Polsce 26 tysięcy nauczycieli,         z tego tylko około 13 tysięcy miało mniej niż 55 lat życia. To byli przede wszystkim ci nauczyciele, którzy swoją pracę zawodową rozpoczęli w wieku 19 lat. Statystyczny emeryt-debiutant miał prawie 54 lata i ponad 35 lat przepracował w oświacie.

Większość z tych 26 tysięcy nauczycieli podjęła tę decyzję w sytuacji zbliżającego się wygaszenia przepisów umożliwiających im wcześniejsze wyjście z zawodu. Jednak z corocznych raportów ZUS wynika, że nauczyciele nie korzystają z tego świadczenia masowo. Dlaczego? Bo ich zarobki, a co się z tym wiąże i emerytury, są niskie i bardzo niskie. Nauczyciele więc pracują jak najdłużej, by móc utrzymać siebie i swoje rodziny.

Niestety, nie wszystkim pozwala na to stan zdrowia, bo warunki pracy w oświacie stale się pogarszają. Mamy nadzieję, że z wywiadówek w szkołach swoich dzieci     i z relacji swoich bliskich, którzy są nauczycielami wie Pan, jak wygląda przeciętna polska szkoła: bardzo liczne klasy, nauczyciel odpowiedzialny za wszystko, stały brak pieniędzy, a już na pewno na pomoce wspierające pracę nauczycieli.

Dlatego dla tej grupy zawodowej tak ważna jest świadomość, że kiedy nie będą już w stanie prowadzić zajęć na dotychczasowym poziomie, z godnością odejdą na emeryturę. I często decydują się na taki krok w trosce o uczniów i wysoki poziom edukacji.

O tym, że profesja nauczyciela jest zawodem o szczególnym charakterze mówią także eksperci. W 2004 r. zespół naukowców z Instytutu Medycyny Pracy im. prof. J. Nofera po zebraniu wielu danych orzekł, że "fakty te każą wpisać zawód pedagoga do zawodów o szczególnym obciążeniu psychospołecznym i fizycznym". W 2006 r. eksperci powołani przez ministra pracy sporządzili wykaz prac o szczególnym charakterze i przyjęli, że wykonywanie ich powinno uprawniać do skrócenia aktywności zawodowej o 5 lat. Podkreślili, że chodzi tu także o "prace nauczycieli i wychowawców bezpośrednio związane z wychowaniem i kształceniem dzieci i młodzieży". 

Tymczasem ministrowie Pana Rządu pozostają głusi na nasze argumenty dotyczące stażu zawodowego nauczycieli, okresu składkowego i kosztów emerytur nauczycielskich. Mają oni własne, którym przeczą dane ZUS. Równocześnie rząd podejmuje decyzje korzystne dla grupy najbogatszych Polaków i przedsiębiorców, jak obniżenie składki rentowej (roczny koszt dla budżetu - 20 mld zł). 

Zatem apelujemy do Pana o zrozumienie sytuacji polskich nauczycieli, którzy nie należą do finansowej elity. Nie domagamy się przywilejów, a jedynie możliwości wcześniejszego wychodzenia z zawodu. 

W imieniu 370 tys. nauczycieli, 
którzy strajkowali 27 maja br. 

/-/ Sławomir Broniarz

Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego

Trzecia tura negocjacji

Wczoraj (10 czerwca) po południu odbyła się trzecia tura negocjacji przedstawicieli oświatowych związków zawodowych z rządem, które dotyczyły podwyżek                 i emerytur nauczycieli. 

Emerytury 
Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, rząd miał przedstawić jednoznaczne stanowisko w sprawie art. 88 Karty Nauczyciela (wcześniejsze emerytury)                 i umieszczenia nauczycielskiej profesji w definicji zawodów o szczególnych charakterze (emerytury pomostowe). Stanowisko rządu zostało zaprezentowane pisemnie i wynika z niego, że strona rządowa nie widzi możliwości obowiązywania po 31 grudnia 2008 r. zapisu art. 88 KN, który daje możliwość przejścia na emeryturę bez względu na wiek po przepracowaniu co najmniej 30 lat, w tym 20 lat w oświacie. Ponadto rząd negatywnie odniósł się do ujęcia nauczycieli w grupie zawodów o szczególnym charakterze, co oznacza odebranie nauczycielom prawa do emerytur pomostowych. Przeczytaj stanowisko rządu w tej sprawie. 


Płace
Jednocześnie resort edukacji zaproponował, aby wzrosły jedynie pensje nauczycieli stażystów. Taką propozycję złożyła wiceminister edukacji, Krystyna Szumilas.

Resort chce, aby średnie wynagrodzenie nauczycieli stażystów stanowiło większy procent kwoty bazowej określanej dla nauczycieli w ustawie budżetowej. I chce je podnieść z 82 proc. do 100 proc. kwoty bazowej.

MEN proponuje tylko znaczącą podwyżkę dla stażystów, bo jego zdaniem, budżetu państwa nie stać na podniesienie płac wszystkich nauczycieli. Zatem propozycja MEN dyskryminuje pozostałych nauczycieli, a zwłaszcza mianowanych i dyplomowanych.

Takiej propozycji nie przyjęły związki zawodowe. Zdaniem ZNP jest ona niesprawiedliwa, bo zyskają na niej tylko nauczyciele stażyści i to w dodatku jedynie przez rok swojej pracy. A ponadto nieznana jest nominalna wysokość podwyżki, ponieważ rząd nie przedstawił wysokości kwoty bazowej w 2009 r. oraz nie ujawnił nowego pensum dydaktycznego, które chce wprowadzić (ma ono zostać przedstawione podczas spotkania 17 czerwca).

ZNP podczas rozmów reprezentowali – prezes ZNP Sławomir Broniarz, wiceprezesi ZG ZNP – Krzysztof Baszczyński i Jarosław Czarnowski oraz dyrektor Biura ZG ZNP – Jolanta Gałczyńska. W spotkaniu wzięli także udział przedstawiciele FZZ i oświatowej "S". (mk)

 Negocjacje komentuje Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZG ZNP: 
Rząd przedstawił równanie z dwiema niewiadomymi, bowiem nie ujawnił nowej bazy, która jest podstawą do liczenia wynagrodzenia, a także zamierzeń MEN dotyczących zwiększenia pensum dydaktycznego. Jeżeli do tego dołożymy jeszcze brak rozwiązań emerytalnych satysfakcjonujących nauczycieli, to propozycje rządu można nazwać: góra urodziła mysz. Bowiem jak inaczej ocenić fakt, zwiększenia bazy dla stażystów (dobry kierunek) przy jednoczesnym zmniejszeniu wskaźników wzrostu dla pozostałych stopni awansu zawodowego?

Procentowy wzrost płac przedstawiony przez rząd przy braku danych nie pozwala na stwierdzenie, czy będą podwyżki i w jakiej wysokości. Jedno jest pewne, na takiej konstrukcji nie skorzystają ci, którzy dzięki swojej ogromnej pracy osiągnęli najwyższy stopień awansu zawodowego, tj. dyplomowani i mianowani. To na pewno jest system antymotywacyjny. Nie można przecież tylko żyć satysfakcją. Nauczyciele za swój wysiłek oczekują gratyfikacji. Rząd tę możliwość nam odbiera. Uważam, że propozycja rządu jest niczym innym, jak dążeniem do konfrontacji ze środowiskiem. 

Zobacz, jakie podwyżki proponuje MEN!

Symulacja zaproponowanych przez MEN podwyżek (płaca zasadnicza dla doktora   i magistra z przygotowaniem pedagogicznym) przy kwocie bazowej z 2008 r.: 

stażysta: teraz 1418 zł – po podwyżce 1721 zł, 
kontraktowy: teraz 1644 zł – po podwyżce 1928 zł,
mianowany: teraz 2014 zł – po podwyżce 2219 zł,
dyplomowany: teraz 2380 zł – po podwyżce 2323 zł (!).
Takiej propozycji złożonej związkom zawodowym podczas negocjacji 10 czerwca, ZNP nie zaakceptował.
Sprostowanie do komunikatu MEN

Związek Nauczycielstwa Polskiego informuje, iż komunikat, który ukazał się na stronie internetowej ministerstwa edukacji po negocjacjach rządu ze związkami zawodowymi w dniu 10 czerwca, zawiera nieprawdziwe sformułowania.

Nieprawdą jest, że propozycję podwyżki płac przedstawioną przez rząd przedstawiciele ZNP uznali „za idącą w dobrym kierunku, wymagającą jednak dalszej dyskusji”. Opinia ZNP wobec propozycji MEN była i jest krytyczna ponieważ nie spełnia ona nawet w połowie postulatu Związku o 50-proc. wzroście płac pracowników oświaty i dotyczy jedynie nauczycieli stażystów.

ZNP nie zgadza się również ze stwierdzeniem, że „strona rządowa podkreśliła, iż argumenty zaprezentowane przez związkowców są niewystarczające do uznania zawodu nauczyciela, jako umożliwiającego przechodzenie na wcześniejszą emeryturę”. Podczas negocjacji związki zawodowe przedstawiły szereg argumentów – raporty ekspertów i dane ZUS, które jednoznacznie przemawiały za wprowadzeniem rozwiązania umożliwiającego nauczycielom wcześniejsze wychodzenie z zawodu. Jednak tych argumentów strona rządowa nie przyjęła do wiadomości i nie zmieniła swojego stanowiska w sprawie pozbawienia nauczycieli wcześniejszych i pomostowych emerytur.

ZG ZNP
Rozmowy o emeryturach

5 czerwca br. odbyło się w MEN spotkanie przedstawicieli oświatowych związków zawodowych z rządem w sprawie nauczycielskich emerytur. 

ZNP reprezentowali – prezes ZNP Sławomir Broniarz, wiceprezesi ZG ZNP – Krzysztof Baszczyński i Jarosław Czarnowski oraz dyrektor Biura ZG ZNP – Jolanta Gałczyńska. 

Na spotkaniu przedstawiciele ZNP zaprezentowali argumenty przemawiające na korzyść nauczycieli. Były to m.in. dane dotyczące przechodzenia nauczycieli na wcześniejsze emerytury z najnowszego raportu ZUS z maja 2008 roku, według których pracownicy oświaty nie korzystają masowo z tego świadczenia. – Wynika      z niego, że średni staż pracy nauczycieli wynosi ponad 35 lat – podkreśla Sławomir Broniarz.

W argumentacji przedstawiciele ZNP wykorzystali także dwa raporty, których autorzy zgodnie stwierdzają, że profesja nauczyciela jest bezsprzecznie zawodem o szczególnym charakterze. W 2004 r. zespół naukowców z Instytutu Medycyny Pracy im. prof. J. Nofera, po zebraniu wielu danych orzekł jednoznacznie, że „fakty te każą wpisać zawód pedagoga do zawodów o szczególnym obciążeniu psychospołecznym i fizycznym”. W 2006 r. eksperci powołani przez ministra pracy sporządzili wykaz prac o szczególnym charakterze i przyjęli, że wykonywanie ich powinno uprawniać do skrócenia aktywności zawodowej o 5 lat. Podkreślili, że chodzi tu także o „prace nauczycieli i wychowawców bezpośrednio związane           z wychowaniem i kształceniem dzieci i młodzieży”. (Dokumenty te są dostępne na www.znp.edu.pl).

Te argumenty jednak nie skłoniły strony rządowej do zaprezentowania jednoznacznego stanowiska w sprawie nauczycielskich emerytur. 


Tym samym, po wspólnej naradzie, wszystkie związki biorące udział w rozmowach (ZNP, FZZ i oświatowa „S”), zaproponowały, aby rząd do następnego spotkania, które odbędzie się 10 czerwca przygotował jednoznaczne stanowisko w sprawie art. 88 Karty Nauczyciela (wcześniejsze emerytury) i umieszczenia nauczycielskiej profesji w definicji zawodów o szczególnych charakterze (emerytury pomostowe). – Od stanowiska rządu uzależniamy dalsze negocjacje – mówi szef ZNP. (mk)

 Mały przewodnik po emeryturach nauczycieli
31 grudnia 2008 r. nauczyciele tracą możliwość przechodzenia na wcześniejsze emerytury, ponieważ wygasa art. 88 ust. 2a ustawy Karta Nauczyciela.

Nauczyciele, którzy w tym roku spełnią warunki do przejścia na wcześniejszą emeryturę, będą z tego świadczenia mogli skorzystać w następnych latach. Tylko oni. Pozostali będą musieli pracować do ogólnie obowiązującego wieku emerytalnego (k: 60 lat, m: 65 lat). Tymczasem według projektu ustawy emerytalnej, który przygotowała minister pracy Jolanta Fedak (PSL) wśród zawodów objętych emeryturami pomostowymi nie ma nauczycieli. Nie znaleźli się oni na liście zawodów uprawnionych do emerytur pomostowych.

Rząd posługuje się taką retoryką: nauczyciele pracują za krótko, szybko przechodzą w stan spoczynku, dlatego trzeba im zabrać pomostówki.                    To oczywiście nieprawda, bo nauczyciele pracują ponad 35 lat.

Stanowisko ZNP
ZNP domaga się utrzymania dla nauczycieli możliwości wcześniejszego wychodzenia z zawodu. Wszyscy, którzy rozpoczęli pracę w szkole na zasadach dającym im prawo do wcześniejszych emerytur, powinni być objęci tym świadczeniem. W tej sprawie w szufladzie Marszałka Sejmu leży obywatelski projekt ustawy. Od kilku miesięcy ZNP domaga się, by trafił on pod obrady Sejmu. Tymczasem w rządowym projekcie ustawy o emeryturach pomostowych, nie zostali uwzględnieni nauczyciele. Rząd chce w ten sposób odebrać 200 tys. nauczycielom możliwość przejścia na "pomostówkę". ZNP nie zgadza się także z uzasadnieniem tego projektu, które jest głęboko odhumanizowane, bo jak można mówić, że nauczycielom nie należą się te świadczenia, bo za długo żyją.
Dzięki staraniom Sławomira Broniarza, dyskusja o nauczycielskich emeryturach będzie toczyć się odrębnie, a nie podczas ogólnej debaty o emeryturach na Komisji Trójstronnej. 

Ważne daty!

5 czerwca – rozmowy o wcześniejszym wychodzeniu nauczycieli z zawodu,

10 czerwca – rozmowy o podwyżkach i art. 30 Karty Nauczyciela,

17 czerwca – rozmowy o zmianach w Karcie Nauczyciela. (mk)

 Negocjacje rozpoczęte

Tuż przed godz. 19.00 zakończyło się 30 maja trzygodzinne spotkanie przedstawicieli rządu i nauczycieli. W gmachu ministerstwa spotkali się reprezentanci trzech resortów – edukacji, pracy i finansów z szefami oświatowych związków zawodowych. ZNP reprezentowali – Sławomir Broniarz, Krzysztof Baszczyński i Jarosław Czarnowski.

Uczestnicy spotkania dyskutowali o postulatach ZNP – podwyżkach płac, emeryturach – wcześniejszych i pomostowych oraz o ustawie Karta Nauczyciela. Ustalono, że nad tymi kwestiami będą szczegółowo pracować trzy zespoły, które spotkają się kolejno – 5, 10 i 17 czerwca.

- Dzisiejsze spotkanie było cenne ze względu na rozpoczęcie negocjacji z nauczycielami – komentuje Sławomir Broniarz, prezes ZNP. (mk)

Kiedy rozpoczną się rozmowy z nauczycielami? - list ZNP do MEN

Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w specjalnym liście do minister edukacji przedstawił po raz kolejny postulaty strajkowe pracowników oświaty i ponowił apel o spotkanie z nauczycielami.
- Niestety, od 18 stycznia br., kiedy ulicami Warszawy przeszła 12-tysięczna manifestacja ZNP, nikt z przedstawicieli rządu nie podjął rozmów z nauczycielskimi związkami na temat postulatów środowiska oświatowego. Wbrew opiniom głoszonym przez przedstawicieli resortu edukacji, debata o podwyżkach nauczycieli nie toczy się w Komisji Trójstronnej. Z ubolewaniem stwierdzamy również, iż Pani Minister, ani nikt z przedstawicieli MEN nie pojawił się na posiedzeniu Zespołów Komisji Trójstronnej, na którym rząd przedstawiał projekt ustawy o emeryturach pomostowych – czytamy w liście ZNP. (mk)

List prezesa ZNP do minister edukacji z 27 maja br.
Pani 
Katarzyna Hall
Minister Edukacji Narodowej


27 maja pracownicy oświaty z ponad 70 proc. placówek zdecydowali się na udział w jednodniowym strajku zorganizowanym przez Związek Nauczycielstwa Polskiego. Ich sytuacja jest dramatyczna, bo stale pogarszają się warunki pracy       i płacy.

Niestety, od 18 stycznia br., kiedy ulicami Warszawy przeszła 12-tysięczna manifestacja ZNP, nikt z przedstawicieli rządu nie podjął rozmów z nauczycielskimi związkami na temat postulatów środowiska oświatowego. Wbrew opiniom głoszonym przez przedstawicieli resortu edukacji, debata o podwyżkach nauczycieli nie toczy się w Komisji Trójstronnej. Z ubolewaniem stwierdzamy również, iż Pani Minister, ani nikt z przedstawicieli MEN nie pojawił się na posiedzeniu Zespołów Komisji Trójstronnej, na którym rząd przedstawiał projekt ustawy o emeryturach pomostowych.

Dlatego w dniu strajku pracowników oświaty, chcemy jeszcze raz przedstawić Pani Minister postulaty strajkowe i ponowić pytanie o termin rozpoczęcia konkretnych rozmów z nauczycielami.

Pracownicy oświaty domagają się:

- zagwarantowania zwiększenia do 2010 r. wynagrodzeń nauczycieli i pracowników szkolnej administracji i obsługi o co najmniej 50 proc.,

- utrzymania dotychczasowego zakresu praw i obowiązków nauczycielskich wynikających z ustawy Karta Nauczyciela,

- utrzymania dotychczasowych uprawnień emerytalnych nauczycieli.

Sławomir Broniarz
Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego
[image: image2.png]



MINISTER
EDUKACJI NARODOWEJ
DS-WSW-GK-l 800-52/08
Warszawa, 2008-06-O5
Szanowny Panie Prezesie!
W odpowiedzi na Pana pismo z dnia 6 maja br. Nr ZPE/302/14/KB/08, Ministerstwo Edukacji Narodowej uprzejmie przedstawia następujące stanowisko:
Na podstawie upoważnienia zawartego w art. 30 ust. 6 ustawy z dnia 26 stycznia 1982 r. - Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2006 r. Nr 97, póz. 674, z późn. zm.) organ prowadzący szkołę będący jednostką samorządu terytorialnego określa corocznie dla nauczycieli poszczególnych stopni awansu zawodowego w drodze regulaminu obowiązującego od dnia l stycznia do dnia 31 grudnia wysokość stawek dodatków oraz szczegółowe warunki ich przyznawania, szczegółowe warunki Obliczania i wypłacania wynagrodzenia za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw oraz wysokość i warunki wypłacania nagród i innych świadczeń wynikających ze stosunku pracy, o ile nie zastały one określone w Karcie Nauczyciela lub odrębnych przepisach. Ustawa nakłada na samorządy obowiązek określenia ww. składników nauczycielskich wynagrodzeń w taki sposób, aby średnie wynagrodzenia nauczycieli, składające się ze składników, o których mowa w art. 30 ust. l Karty Nauczyciela, odpowiadały na obszarze działania danej jednostki samorządu terytorialnego co najmniej średnim wynagrodzeniom, o których mowa w art. 30 ust. 3 i 4 tej ustawy.
Oznacza to, że regulamin wynagradzania przyjmowany w trybie uchwały rady gminy, powiatu, sejmiku województwa może być uznany za zgodny z ustawą - Karta Nauczyciela o ile spełnia następujące warunki:
- zawiera normy prawne stanowiące wykonanie upoważnienia zawartego w art. 30 ust. 6 ustawy oraz gdy
- wysokości dodatków oraz innych składników wynagrodzenia zostały ustalone na poziomie zapewniającym w rozliczeniu ogólnym osiągnięcie co najmniej średnich wynagrodzeń, których wysokości wskazuje art. 30 ust. 3 i 4 Karty Nauczyciela.

Ustawa - Karta Nauczyciela umożliwia także zwiększanie stawek poszczególnych składników wynagrodzenia. Stosownie do art. 30 ust. l Ob Karta Nauczyciela zwiększenie środków na poszczególne składniki wynagrodzenia dla nauczycieli ponad poziom określony w ust. 3 i 4 może odbywać się wyłącznie z dochodów własnych jednostek samorządu terytorialnego.
Zgodnie z treścią art. 30 ust. 6 pkt l określenie wysokości stawek dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy, oraz szczegółowe warunki przyznawania tych dodatków jest wyłączną kompetencją organu prowadzącego. Organ prowadzący ma prawo ustalić wysokość tych stawek kwotowo, procentowo w odniesieniu do wynagrodzenia zasadniczego, lub w inny jasny i czytelny sposób.
W opinii Ministerstwa organ prowadzący w regulaminie wynagradzania powinien ustalić stawki poszczególnych dodatków „od - do", czyli minimalną       i maksymalną wysokość dodatku. Takie uregulowanie umożliwiłoby podniesienie stawek dodatków w trakcie roku budżetowego w sytuacji wygospodarowania dodatkowych środków finansowych. Tym samym zbędna byłaby zmiana regulaminu, wystarczające byłoby przekazanie szkołom większych środków z przeznaczeniem na wypłatę dodatków.
Podkreślić należy, iż w szczególności nie powinno ustalać się stałej wysokości dodatku motywacyjnego. Odpowiednio w planie finansowym szkoły powinna być określona łączna kwota przeznaczona na dodatki motywacyjne. Tym samym należy pozostawić w gestii dyrektora decyzję o przyznaniu nauczycielowi dodatku. Motywacyjna funkcja tego dodatku polega bowiem na oddziaływaniu na nauczyciela w taki sposób, aby zachęcić go do efektywniejszej pracy. Kwestia motywacji powinna być zatem pozostawiona swobodnej decyzji pracodawcy.
Ustawa literalnie wskazuje obowiązek corocznego wydawania regulaminu wynagradzania oraz określa termin obowiązywania uchwały samorządu w tej kwestii (1.01-31.12). Regulacja ta w żaden sposób nie upoważnia jednak do sformułowania podglądu o niemożliwości zmiany dotychczasowego regulaminu w trakcie roku budżetowego. W opinii Ministerstwa istnieje zatem możliwość zmiany uchwały w sprawie regulaminu w sytuacji wygospodarowania dodatkowych środków finansowych w celu przeznaczenia ich na zwiększenie stawek dodatków nauczycielskich. Jednakże podkreślić należy, iż zgodnie z art. 30 ust. 6a Karty Nauczyciela regulamin wynagradzania, przyjmowany przez jednostkę samorządu terytorialnego na podstawie art. 30 ust. 6 Karty Nauczyciela, podlega uzgodnieniu ze związkami zawodowymi. Stosownie do powyższego także uchwała zmieniająca regulamin wymaga współuczestnictwa związków zawodowych.
                                                                                                                                       w/z MINISTRA

SEKRETARZ  STANU

(-)  Krystyna Szumilas
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